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ych ammes | ponownie nad tym przedmiotem i uznała za 
ez- ę potrzebne wobec stwierdzonej rozbieżności 
| 18 Rozporządzenie ; zapatrywań wśród publiczności, przed po- 
er i  Namiestnietwa galicyjskiego z dnia 8 wzięciem osiatecznej decyzyi wysłuchać opi- 
Ry- kwietnia 1919 L. XV. e. 12.263/110, do- j nii przedewszystkiem interesowanych kół ro- 
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wẹ dów spirytusowych w mieście Lwowie i 1. Związek Rodzicielski, 


powiecie. 


I. Wydany rozporządzeniem Wydziału 
śdministracyjnego Komisyi Rządzącej z dnia 
% lutego 1919 L, 184/W. A. zakaz wyszyn- 


2. Ochronę Dziecka, 

3. Koło matek uczniów gimnazyum II., 
4, Koło matek uczniów gimnazyum VIII, 
5. Koraitet Obrony Narodowej, 

6, Stowarzyszenie „Gwiazda*, 


u i drobnej sprzedaży (w naczyniach otwar- L z 
—3) tych) napojów spirytusowych we Lwowie i 7. Stowarzyszenie „Skała o 
Powiecie lwowskim rozciąga, się niniejszem 8. Stowarzyszenie „Kolejarzy“, p 
bory RA wino i miód. 9. Stowarzyszenie drukarzy „Ognisko*, 
3 Sprzedaż wina i mioda w naczyniach 10. Stowarzyszenie „Związek murarzy, 
acel M4 sposób handlowy zamkniętych nie pod- ] PE 
onej lega wymogcim przepisanym ustępem III. 11, Związek „Robotników , 
iko- Wyżej przytoczonego rozporządzenia Wydzia- 12. Komendę „M. &. 0%. | 
20 u administracyjnego Komisyi Rządzącej, Z pośród zaproszonych jawili się przed- 
owy Wszystkie inne postanowieniu tego stawiciele Stowarzyszeń wymienionych pod 
Przytoczonego rozporządzenia pozostają nadal 2, 8, 4, 5, 7, 8 i 12. 
ywa mocy. Po wysłuchaniu opinii obecnych na 
pra- II. Rozporządzenie niniejsze wehodzi posiedzeniu, Rada szkolna krajowa na posie- 
bo* W życie z dniem ogłoszenia. dzeniu odbytam dnia 8 kwietnia b. r. ule- 
asô- Z Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 8 kwietnia 1919. 
Grodzicki. 
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Lwów 9 kwietnia 1919. 


AJ W sprawie otwarcia szkół iwowskich. 


Rada szkolna krajowa nadesłała nam 
dnia 8 kwietnia następujący komunikat, któ- 
lego z powodów technicznej natury nie mo- 


Czwartek, 10 Kwietnia 1919. 
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| „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają cało- i 
półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże cl tylko, którzy pre- 
numerują od 1 stycznia do końca czerwca, ćwierćroczni i miesięczni za dopałtą : 
pierwsi 6 K, drudzy 3 K. „Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 24 K. 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać na ręce redaktora „Przewodnika“ 
Adama 9 WAŁA, pod adresem Lwow, ul, Wałowa Nr. 31 I, pigtro (nad me- 
zaninem 


Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób prywatnych i t p.: 
titowy 7 łamowy lub jego miejsca 30, hal. tsbelaryczny i liszbowy 40 hal. 

Nadesłane po 1 kor., kronika 1'50 kor, za wiersz 4 łaiaowy lub jego iniejsce 
miary petitowej. 

Ogłoszenia władz rządowych, autonomicznych po 80 hal., 
czbowe po 40 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsca. 

Ogłoszenia liczbowe, tabeleryczno i statutowe Towarzystw asekuraczjnych ubaz- 
pieczeniowych i t. p. po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 
DA WSZ ogłoszenia przyjmuja Adiministracya „Gazety Lwowskiej”, Lwów, 

odwala 


Wiersz pe 


tabalaryezna i lH- 


Żywiąc jak dotychczas w okresie wo-ł Z porządku dziennego przyjęto sprawę 
jennym obawę o życie młodzieży, Rada szkol- Í powoływani a do wojska lekarzy dyplomowa- 
na krajowa z chwilą rozpoczęcia nauki niej nych. Wojskowość potrzebuje około tysiąca 
może w tym względzie przyjąć odpowiedzial- lekarzy. 
nóści. Z kolei Izba prowsdziła w dalszym 


Dla spełnienia warunków, od których ciągu dys kusyę nad sprawami aprowizacyj- 
zależy wznowienie nauki, Rada szkolna kra- nemi. 


jowa zwraca się do Naczelnego Dowództwa i iedzenie dzisisi 
W. P., do Magistratu miasta i do Komendy i Sak” wk" 8 EL 
M. 5. O. o potrzebną pomoc, a równocze- i Vocis ana DPP 
śnie prosi wszystkich mieszksńców miasta 


o rozwinięcie wzmożonej a szczerej czujno- 
ści dla dobra młodzieży. 


o wprowadzenie woinegs hardlu 
zbożem 


cvi Minkiewicz przedstawił położenie żywno- 

a ściowe kraju i między ixnemi stan zapasów, 

S 2 ] Ii W alny | znad śdujących się w Polsce. Zapasy krajowe — 
z mówił — już się wyczerpują. Królestwo Pol- 

skie nicże jeszcze dać oksło 100.000 cent., 
la Poznańskie około 800.000 i to w tym ra- 
zie, jeżeli nie będzie przyłączony Górny 

Marszałek odczytał intórpelacyę p. Kor- Ślązk, bo wówczas eała nadwyżka Księstwa 
jfantego i posłów ze Zwią”ku narodowo- | Poznańskiegz będzie obrócona na wyżywie- 
ludowego w sprawie rzekomego układu en-| nie około 2 i pół miliona ludności robotni- 
tenty z Niemcami czej Górnego Ślązka. 

Od połowy lutego nadchodzą transpor- 
iy zboża i mąki oraz innej żywności z Ame- 
ryki do Polski. Byłoby jadnak ryzykowne 
Interpelanci zaznaczają, że wprawdzie ; opierać gospodarkę wyżywienia 9-miliono- 


| innymi produktami P. Minister aprowiza- 


(Posiedzenie Sejmu z dnia 7 b, m.). 


co do przewiezienia wojsk Hallera. 


gając objawionym życzeniom, postanowiła | w układzie jest zastrzeżone użycie Gdańska | wej ludności tylko na zbożu importowanem. 


zarządzić otwarcie szkół po 
kanocnyłh, jeżeli do tego czasn będą speł- 
nione nieodzowne warunki do umożliwienia 
nauki. 

Do tych warunków nałeży przedewszyst- 
kiem uwolnienie znacznej liczby budynków 
szkolnych od służebności wojskowych, asa- 
nacya wszystkich budynków i naprawa uszko- 
dzonych, zapewnienie dostawy wody niezbę- 
dnej do utrzymania czystości w miejscach 


Świętach Wiel-; do wysadzenia wojsk na ląd, aie jest wat- | 


Wogóle kontyngent był wyznaczany 
piw czy wojska tam w istocie wylądują i iznacznie mniejszy, niż go wyznaczali oku- 
czy to wkrótce nastąpi. panci, 
Następnie Marszałek zawiadomił Izbę, 
że P. Prezes gabinetu Paderewski nadesłał | Dostawy z kontyngentów przedstawiają 


list, w którym przysłał się bardzo smutne. 


W okupasyi niemieckiej mniejsza wła- 
sność dostarezyła tylko 83 pre. kontyngentu, 
a większa 54 pre. W b. okupacyi austrya- 


projekt konstytucyi Rzeczypospolitej 
Polskiej 


ustępowych i konieczny współudział rodzi-| wraz z objaśnieniami wypracowanemi przez j «kiej mniejsza własność dostarczyła zaledwie 


ców i Miejskiej Straży Obywatelskiej w czu- 


gła Redakcya umieśc'ć we wezorajszym nu- 


kamieniarzy i cieśli“, 


joci waniu nad bezpieczeństwem i zachowaniem | 
|-23)  Merze Gazety Lwowskiej: | młodzieży poza szkołą, 
IERZY TURNAU. 34) — Jeżeli się jaśnie panienee nie po- 
haona mogę zmienić, ale teraz tak się ezeszą. 
M U SZ L Å.. Wezoraj fryzowałam księżniczkę Kodeńską... 
— Może pani już resztę zostawić — 
zauważyła pani Anna — mnie chodziło tyl- 
t , 
i Powieść. ko o te największe 


1 


(Ciąg dalszy}. 


Wasi na płacz się zbisrało, ale usły- 
i Sawszy o Lohevgrinie, pociestyła się. 
— To ztym łabędziem? Ach! tak da- 
no marzę o tym łabędzia! I wjedzie na 
lim jak na koniu? 

Muszka zaczęła Wusi objaśniać tę ja- 
zda Lohengrina — a pani Anna poszła 
brzygotować dla eórki tualete na wieczór, 
ve trzegła bowiem, że Muszee nie wolno się 
yttącać do kwestyj tualetowych, i ona, mat- 
(* „Sama chce decydować*: W tych rzeczach 
qzeba mieć doświadczenie, moja  Muszko. 
y A A wyjdziesz za mąż, będziesz się ubierać, 


k m ci się podoba lub wedle życzenia męża, 
4 


z ja decyduję. 
Posłano także po fryzyerkę. 

e — Wyglądam jak stara kokiecieca! — 
Wołała Muszka, gdy fryzyerka skończyła 
Woje dzieło, 

— (o sig ty na tem rozumiesz! — 


Mi niemożliwie wyglądam. Jak żydowiea! 
sł, „ Istotnie — zgodziła się pani Sobie- 
wska — trochę tego za dużo. 
ky Fryzyerka zaczęła rozprostowywać „loer- 
H ky l bejsy*, co niby znaki zapytania, wy- 
a AA i przecinki, pisały się na ładnem 
Nig Muszki. Mówiła jednak z pokornem 

zadowoleniem : 


Lecz Muszka korzystające z chwili nie- 
obecności matki i ciotki zniweczyła i tę 
i „resztę* przecinków i pytajników, mimo, iż 
księżniczka Kodeńska się na nie zgodziła. 

Gdy panie weszły do loży, teatr zale- 

gały ciemności, bo już opera się rozpoczęła. 
Zdjęły okrycia w głębi loży, pani Anaa rzu- 
ciła ostatnie badawcze spojrzenie na Muszkę, 
poczem usiadły wszystkie trzy na przednich 
siadzeniach. Muszka odrazu zatopiła swój 
wzrok i słach w jasnościach scenicznych, a 
obie siostry, Anna i Lucyna, poprawiając na 
į szyjach dostojne boa, dyskretnie rozglądały 
się po Jożach. Pani Anna w takich okazyach 
nie brała okularów, jako, iż one nie stoso- 
wały się do wytwornej tualaty, lecz za to 
nicodejmywała o3 oczu lornetki osadzonaj na 
| ozdobnej, szyldkretowaj rączce. Nagla, by 
į lepiej widzieć, cofnęła się nieco w tył, bo 
ji ją światło sceny raziło, przycisnęła sil- 
niej lornetkę, poczem zaczęła coś szeptać 
z Lucyną. Bo oto okazało się ponad wszelką 
wątpliwość, że w laży przeciwległej właści- 


Odhara ciocia Lusia, — Taka teraz moda! |cielami i posiadaczami dwóch smokingów 
p Ależ mamo! — prosiła Muszka o | otwierających w szlachetnych elipsach białe 
| parcie matki — ja z tymi loczkami i pej- į gorsy męzkiech koszul byli nikt inny tylko... 


panowie Emil Rzypkowski i Roman Piła- 
wiecki, 

— A widzisz! — szeptała Lucyna do 
Anny. A mówiłam ci, że trzeba iść do tea- 
tru! Coś mi mówiło! Ja zawsze mam dobre 
przeczucia! 

Pani Anna nie lubiła, żeby ktoś miał 
lepsze „przeczucia* od niej; lecz tym razem 


| 
| 


i spocyaluą ankietę. Na propozycyę Marszałka | 20 pre., a większą własność 48 pre. Ciężar 


projekt ten odesłano do komisji konstytu- 
cyjnej. 


nie sprzeciwiała się, owszem, poddawała się 
chwilowej intelektualnej wyższości siostry 
pobłażliwie się uśmiechając i wpatrując się 
w dalszym ciągu w lożę z przeciwka, bo 
chciała zbadać, kto też może tkwić w trze- 
cim smokingu, obok Emila, z czarną brodą 
i z czarnymi w tył ezesanymi włosami, 

Tymczasem na scenie miała się wła- 
śnie pojawić Butterfly. Już sztywny konsul 
zaokrąglił swe ruchy zssłuchany w zbliża- 
jący się śpiew orszaku Japonki; już zako- 
chany Pinkerton tęsknie patrzył w słone- 
czo% dal, skąd nadchodziła piętnastoletnia 
narzeczona, cudny kwiat, powiewny motyl. 
Już pieśń wzmagała się, rosła, potężniała 
płonęła żarem, aż stopiła się w jednym śpie- 
wie oblubienicy co japońskim zwyczajem 
miała upaść na kolana i pokłonić się zmia- 
tająe dziewiczem czołem pył ziemi przed 
stopami oblubieńca, pana i władcy, któremu 
się na własność oddać chciała. A działo się 
to wszystko niby w oślepiającym bl+sku 
słonecznym odztrzelonym od lustrzanej tafli 
morza, wśród migotliwego kołysania różno- 

kolorowych parasolek, błyskania szpilek w 
czaraych zwojach włosów, przeginania i 
marszczenia fałdów miękkich szat, które 
barwne jak kwiaty, niósł w tych blaskach 
w śród śpiewu i grania rozkoszny orszak 
weselny... 

I weszła pani Korolewicz — Butterfly, 
ze swoją miną zgrymaszonego dziecka, z ru- 
chami tode; kotii a AE słowika, 
Skończył s się ksi t duet. FPbbli- 
czność milczała, upojona złudzeniem księży- 
cowej nocy, pachnącej jaśminem wśród ta- 
jemniezych, zielonych iskierek świętojańskich 
robaczków, rozmarzonej miłośnie na dalekiem 
tle zatoki morskiej. 


spadał na większą własność, którą pod tym 
| względem łałwiej kontrolować. 


IGE "| 2. a A 1 EWĘ SE 1 0 o a i O R RCAPAAAAOCNNANA zek: O S wydac AŻ RZE] 


Lecz krótko trwał czar, eo znieruchoa- 
mił nerwy i wstrzymał oddee chy, Bo gdzieś 
od stropu, od najwyższych galeryj zerwała 
się wichura oklasków. Zaszeleściła zrazu u 

góry, niby zrywająe liście w konarach ; zmie- 
szana z wołaniem hałaśliwego brawa, za- 
częła trzaskać w lożsch niby wśród gałęzi 
drzewnych, huknęła w parter gwarliwym 
grzmotem i skonała w spóźniony:h pokla- 
skach, niby zmiatanie suchych listków po 
grudzie. 

Aksamitną zasłonę, zaczęła powoli przy- 
krywać żelazna kurtyna. 

Serce pani Anny podskakiwało ży- 
wszem tętnem jak w czasach, gdy: niegdyś, 
zakochana w Marcelim, w podobnych okoli- 
eznościach czekała : przyjdzie czy nie przyi- 
dzie? Bo w loży z przesiwka znikły dwie 
białe elinsy gorsów, pozostał tylko jeden, 
którego posiadacz badawczo lornetował loże, 
Emil i hrabia Roman wyszli. Ale czy do- 
strzegli? Czy przyjdą się przywitać? Czy 
może poszli sobie w ogóle? 

Wysłuchać jeden akt, pójść na inną 
zsbawę — to przecież zwyczaj tych „panów“ 
a nawet świadczy o pewnej artystreznej 
wybredności, Przyjds, czy nie przyjdą? 
Tymczasem „mustrowała* pani Sobiestawska 
eórkę. 

— Mauszko nie 
teatrze. 
szeroko. 

— Muszko.. dlaczego się tak wpatru- 
jesz w parter ? Siedź spokojnie, masz tu cn- 
kierki.. (dały się słyszeć kroki).. jeżeli 
przyjdą, możesz ich poczęstować... Aa! do- 
bry wieczór panom! Panowie takže. b 


(C. d. n.) 


rozglądaj się tak po 


Muszko! nie rozpieraj się tak 


Żyta na chleb w Polsce wogóle już jest 
za mało i wielkie miasta otrzymują obecnie 
wyłącznie chleb pszenny, który dla ludności 
ubogiej jest za drogi. Także wojsko nie mo- 
że się ograniczać wyłącznie do białego chle- 
ba. Lepiej przedstawia się zaopatrzenie w 
ziemniaki, Ministerstwo weszło w porozu- 
mienie z Naczelną Radą ludową w Poznaniu 
i Poznańskie dostarczy 20 tysięcy wagonów 
ziemniaków na potrzeby Królestwa, Galicyi 
i kresów wschodnich. 

Zabraknie około 2000 wagonów owsa 
na cele siewne, a starania o dostawę z Ame- 
ryki owsa i jęzzmienia siewnego dotąd nie 
odniosły skutku. Sprawa jęczmienia przed- 
stawia się lepiej dzięki pomocy Ks. Poznań- 
skiego, które dało 1000 wagonów jęczmienia. 


Z walk pod Lwowem, 


z d, 8 kwietnia wieczorem. 


Dywizya lwowska gen. Jędrze: 
jewskiego. Odcinek północny: Dziś 
przed południem zaatakował nieprzyjaciel 
odcinek Hołoska, został jednak łatwo od- 
party ogniem karabinów maszynowych, pie- 
choty i artyleryi. Nieprzyjacielska artylerya 
ostrzeliwała popołudniu Rzęsnę polską, Ho- 
łosko i Zbciska. 

Odcinek wschodni: Artylerya nie- 
przyjacielska ostrzeliwała Pasieki miejskie, 
Krzywczyce i odeinek sichowski. Miuierki 
ukr. strzelały na Kościarnię. Na całym od- 
cinka żywa działalność patroli. 

Odcinek południowy: Patrole 
nieprzyjacielskie, które podsunęły się pod 
nasze okopy, przepędzono ogniem karabino- 
wym. Artylerya ukr. ostrzeliwała Badaarów- 
kę, Perseukówkę, elektrownię i Kulparków. 
Nasza artylerya odpowiadała ogniem na Ko- 
zielniki i Siehów, 

Dywizya pułkownika bryg. Si- 
korskiego. Przed południem ostrzeliwała 
artylerya mieprz. Czerlany, Ebenan, przed- 
mieście Czerlańskie i Małkowiee. Nasza ar- 
tylerya ostrzeliwała Porzacze lubieńszie, Ma- 
lowankę, Maihof i Weismanówkę. Akcya 
patroli ograniczała się do czynności wywia- 
dowczej i wymiany strzałów na placówkach. 


Sprawa polska W Sejmie pruskim, 


W Sejmie pruskim toczyły się w ubie- 
głym tygodniu obrady nad interpe:acyą co 
do kresów wschodnich. 

Interpelacyę wnieśli demokraci; jest 
wniej mowa, że znaczne obszary Księstwa 
Poznańskiego, Prus Królewskich i Książę- 
cych, Górnego Slązka, a nawet Gdańsk ma- 
ją być gwałtem cd Pras oderwane i przyłą- 
czone do Polski, 

Interpelanci zapytują, jakie rząd zamie- 
rza uczynić kroki, aby tym zamiarom sprze- 
ciwiającym się oświadczeniom Wilsona, prze- 
szkodzić. 

Dodatkowo 


stawiają niemieccy naro- 


dowcy pytanie w sprawie zawieszenia broni 
na naszym froncie, a w końcu przedkładają 
nestępujący wniosek wszystkich partyj: 
Rząd pruski podnosi najostrzejszy pro- 
test przeciw gwałtownemu oderwa- 
niu części Górnego Ślązka, Poznań- 


Felieton naukowy. 


BUDOWA CZY. PRZEBUDOWA? 


(Digg dalszy). 


Za to gotowymi planami wypełniona 
są ramy szkoły średniej. Rozchodzi się ona 
w 4 oddział;,, czyli jakbyśmy po staremu 
powiedzieli, w 4 typy; na czele idzie, a ra- 
czej wszystkiem jest, oddział matematyczao- 
przyrodniczy. Pośledniejszej wartości, którą 
jedaak ratuie większy przydział matematyki 
i nauk przyredniczych, ma być oddział hu- 
manistyczny, broń Boże, by ktoś myślał o 
językachź starożytnych, ala jedynie z języ- 
kiem ojczystym. Zbacza daleko od linii do- 
skonałości, bo zatrzymuje łacinę ze szkodą 
dla matematyki i przyrody, oddział filologi- 


czay — tak nazywa się w Królestwie gimna-|£. szkoły realne, które z woli autora zaawan- 


zyum raalne. Wreszcie na szarym końcu stoi 
do czasu jeszeze talerowana gimnazyum kla- 
syczne czyli, jak tam się nazywa, oddział 


klasyczny. z łaciną i greką, z nikłym, jak |typami głównymi; 4. szkołę języków nowo- 
na źródło prawdziwego kształcenia, przydzia- | żytnych, jak się nazywa zagranicą, u nas 


łem inatematyki i przyrody. 

Właściwie tylko klasyfikacya wartości 
typów jest własnością anonimowego twórcy 
projektu. Materyału operacyjnego dostarczyły 
mu pomysły reform, jakie szczególniej na 
terenie Królestwa się pojawiły, a które by- 
wały podkładem dyskusyi ogólnych zrzeszeń 


2 


skiego, Prus Królewskich i Ksią- 
żęcych i przeciwko wcieleniu tych 
ziem do Polski, ponieważ w tych zie- 
miach zaajdują się rozległe obszary z nie- 
wątpliwie niemiecką ladnośsią, a w większej 
części innych obszarów jest ludność nie- 
miecka tak liczna, że ich nie można uważać 
za niewątpliwie polskie. 

Rząd pruski żadną miarą nie odstąpi 
od paragrafu 14 układu Wilsona. Punkt 13 
tegoż ukł+du nie dopuszcza do odłączenia. 
Byłoby to wielkiem złamaniem traktatu, ; 
Rząd pruski zanosi najostrzejszy protest 
przeciw zamierzonemu wylądowa-| 
niu wojsk polskich w niemieeckimj 
Gdańsku. Jeżeli wylądowanie nastąpi, wte- | 
dy wybuchnie wojna domowa między Pola- | 
kami a Niemcami z jej strasznemi następ- 
stwami. 

Wnioski uzasadniał poseł z Tornnia 
Aronsohn (demokrata). Polacy — mówił — 
chcą za pomocą bagnetów zdobyć bogaty 
Slązk Górny. Ani Kaszubi, ani Mazurzy nie 
są Polakami (!). Prusy Królewskie należą 
pod każdym względem do Niemiec. 

P. Hoetsch nar. niem. stwierdza, że 
w kwestyi kresów wschodnich są wszystkie 
partye zgodne. Dzięki nałeżą się Heimat- 
schutzowi. 

Gdańsk i Prusy Królewskie muszą zo- 
stać niemieckiemi. Mamy wrażenie, jakby 
rząd już się wyrzekł Poznańskiego. (Głosy: 
słuchajcie, słuchajcie!) Oświadczenia wy- 
krętne “Erzbergera czynią takie wrażenie. 
Linia demarkacyjna jest czemś przypadko- 
wem i o niczem rozstrzygać nie może. 

Imieniem rządu oświadcza prezydent 
ministrów Hirsch, że rząd nie myśli 
o wydaniu kresów. Uczynimy wszystko, 
aby polskie uroszczenia odeprzeć. Nie zga- 
dzamy się na poglądy Gerlacha i dlatego 
go usunęliśmy. Nie mieliśmy sił, aby w li- 
stopadzie wystąpić przeciw Polakom zbroj- 
nie. Przeciw zbytnim uroszezeniom (!) pol- 
skim uczynimy wszystko, polegające na na- 
szem prawie. (Oklaski). 

Socyalista Wende z Bydgoszczy po- 
wiedział, że nieuawść między Polakami a 
Niemcami jest faktem wynikłym z polityki 
antypolskiej. 

Polacy teraz walczą przeciw swej wła- 
snej wolności. Jeżeli Niemców zmusi sią do 
ustępstw, to robotnik niemiecki nie zostanie 
spokojny. Ządamy z Polakami porozumienia 
na podstawie słuszności, jeżeli to nie nestą- | 
piło dotąd, to wina Polaków. Polacy muszą 
się ządowolić plebiscytem, (Oklaski u sotya- 


nn A O OO AEO A AO O A REA A WCT ZE RECE R RO AEO OO 


listów). 
Poseł Lichtenstein. niezawisły so- | 
cyalista, zgadza się na ogół z rezolucyą, | 


Wkońcu przemawiali demokrata Koch- 
mann i narodowiae Reinhardt w obro- | 
nie Gdańska, poczem wniosek przyjęto. 


Wajsko polskie w Rossyi. 


Paryski Polak pisze: Na Syberyi ma- 
my jedna dywizyę całkowicie sformowana; 
jest to V. dywizya W. P., którą dowodzi 
pułk. Rumsza. Do tej dywizyi wchodzą: puł- 
ki strzelców pieszych 16, 17 i 18, dalej 5 | 


ma swoją służbą sanitarną, oraz swe tabory 
i parki dywizyjne. 

Następna dywizya już się formuje. Je- 
den pułk, pod dowództwem pułk. Beldoka, 
już jest gotów. 

Naczelne dowództwo mieści się w No- 
wo-Mikołajewsku, między Omskiem a Kra- 
snojarskiam. Na czele wojska polskiego na 
Syberyi stoi pułkownik Waleryan Czuma. 
Jego szefem sztabu jest kap. Wolikowski, 
Głównym intendzntem wojska poiskiego jest 
pułk. Nowakowski. 

Na czele misyi polskiej przy naczeinem 
dowództwie wojska. sprzyraierzon*go w Ros- 
syi półuoenej stoi podpułk. Dowoyno-Sołło- 
hub; jego szefem kancelaryi jest kap. Pio- 
trowski a adjutantem podpor. Kslkowski. 

Dowódea oddziału polskiego w Rossyi 
północnej jest major Śkokowski, dowódcą 
kompanii piechoty podpor, Karaś, dowódcą 
kompanii kadrowej por. Karczmarczyk; do- 
wódtą kompanii karahirów maszynowych 
kap. Radoliński, 


Ameryka orędowniczką narodów. 


(Wywiad z kapitanem Cooperem). 


Ameryka od chwili swego powstania 
była ukochaniem wszystkich ku wolności 
dążących narodów. Przodowała decaokracyom 
świata w łamaniu zapl-śaiatych form bytu, 
stawiała pierwsze kroki ku odrodzeniu ludz- 
kości, a dziś z niej idzie najszczerszy i naj- 
donioślejszy głos, wołsjący o sprawiedli- 


wość, zgodę i pokój.. Pierwszy obywatel 
świata — prezydent Wilson — chce być 
lekarzem trosk ludzkich i cierpień. W tem 


swojem szczytnem posłannictwie jest dziś 
słupem ognistym, wiodącym ludzkość przez 
pustynie naszego życia ku jakiejś ziemi obje- 
canej szezęścia i wolności. 

Od wielu dni bawi w naszem mieście 
misya żywnościowa avierykańska, której do- 
broczynną pomoc wita Lwów z prawdziwem 
uczuciem wdzięczności. Celem poinformcwa- 
nia się o roli, charakterze i zakresie dzia, 
łania tej misyi, wysłaliśmy do kapitana Coo- 
pera reprezentanta misyi Stanów Zjednoczo- 
nych we Lwowie, naszego współpracownika, 
i dzięki jego uprzejmośsi zasiągięliśmy pa- 
stępujących szczegołów : 

Inicyatorem całej akcyi ratowniczej 
amerykańskiej jest prezydent Wilson. Pod 
jego auspicyami zawiązał się Amerykań- 
ski Wydział Ratunkowy, którego za- 
rządem, z siedzibą w Paryżu, jest t. zw. Ko- 
mitet ekonomiczny. W ojczyźnie swojej z wła- 
ściwym sobie zapałem, poruszył Wilson spra- 
wę nissienia pomocy narodom z pod ob- 
cego jarzma wyzwolonym lub wyzwalającym 
się — Polsce, Belgii, Serbii, Czechom i od- 
wołał się do wielkiej filantropijności i uczuć 
humanitarnych Ameryki, wskazując jednocze- 
śnie na wielką nędzę młodych państw, po- 
wstających z ruin, budzących się do samo- 
istnego życia. Pułkownik House zaznaczył 
wówczas, ż6 „idzie tu o ratowanie życis i 
umocnienie rządów*, a w takiej chwili co- 
fnąć się niepodobna przed żadnemi ofiarami. 

Kongres amerykański zgodził się w zu- 


Szło o dostarczenie do Europy przede 


pułk ułanów, 5 pułk artyleryi, craz batalion | pełności na plan prezydenta Wilsona i wy- 
inżyniergi, składający się z kompanii sape- | znaczył na tsn cel sto milionów dolarów, 
rów, kompanii kolejowej, parku mostowego |tak, że już 1 grudnia z. r. powstał wspo- 


i parku technicznego, Prócz tego dywizya ` 


materyału, dokonanem z wprawą dyalekty- 
czna, zachowuje pewną samodzielność. Dla 
swojej argumentacyi szuka oparcia w t. zw. } 
zasadzie wychowawczej. Ma nią być upro- 
szczenie i pogłębienie nauki, Zasada słuszna, 
wymierzona pizeciwko rozproszeniu, kóre 
przez różne przydatki w planie organizacyj- 
nym i u nas dość szkody sprawiło, Ale to 
jest zasada dydaktyczna, której nawet nie na 
każdym stopniu nauki ta sama wartość, Ona 
cia rozstrzyga 0 stronie wychowawczej przed- 
miotu. a obowiązuje w zakresie każdego typu 
szkoły, nie moża stanowić principium divi- 
sionis typów. Ona teź w rzeczywistości i 
w projekcie wyszła, choć w innem ugrupo- 
waviu, nie z owej zasady, lecz z ustalonaj 
doświadczeniem praktyki, która na podstawie 
przewagi materyału operacyjnego rozróżnia: 
1. gimnazyum humanistyczne, przez autora 
zepsbnięte ma koniec dlatego, że z powodu 
uprawnień zajmuje dotąd pierwsze miejsce; 


sowały na czoło jako oddział rastematyczno- 
przyrodniczy; 8. gimnazya realne jako typ 
mieszany, pośredniczący między obydwoma 


zastosowaną dotąd do szkół żeńskich, zwa- 
nych liceami. 

Nieprzyjaźń dla nauk klasycznych u 
autora bierze górę tak, że odbiera on temu 
kierunkowi utartą przez wieki nazwę „huma- 
nistycznego* i nadaje ją wbrew powszech- 
nemu użyciu typowi czwartemu, chrzcząć to, 


mniany Wydział ratunkowy. 


LE humanizmsm, dowolnem mianem „dyscy- 


plinaryzmu*. 

Semazyologiczay rozwój wyrazów rozu- 
miem, ale czy takie przesunięcie, czy zwi- 
nięcie znaczenia wyszłoby na naszą chwałę 
i pożytek, pozwalam sobie wątpić. My nie 
możemy tak ścielić własnego podwórka, ani 
go tak wysokimi murami oddzielać od świa- 
ta, iżbyśmy nie mogli porozumieć się z są- 
siadem, ani wyjrzeć okiem poza nasze obej- 
ście. (o już w szkicu planowym dość wyra- 
Źnie się ujawnia, a w samem rozpbrowadzeniu 
tendencyą bije w oczy, projektaatem kiero- 
wały dwie pobudki: niechęć do kierunku hu- 
manistycznego i predylekcya do kierunku 
realnego. Nie dorosły one jedoakx do owych 
przeciwnych sobia sił Empedoklesa, które 
równowagę stwarzały, ale jako czynniki ze- 
wnętrzne całą budowę mocno w jedną stronę 
przechyliły. Już ten pion, który miał ją trzy- 
mać prosto, owa podstawa pedagogiczna, nie 
z natnry dziecka, ani z historycznego rozwo- 
ju wysnuta, leżz aprioryczaie vostawiona, 
stwarza sztuczne foremki, w które wstawić 
się ma odpowiednio spreparowaną treść. 

Tylko w gimnazyum i w szkole real- 
nej jest osa odmienna i diatego tylko te 
dwa typy przedstawiają odrębność — dwa 
iane są wytworem kombinowania ilościowe- 
go elementów, wyjętych z tamtych fore- 
mek, Tylko dla ostatniego typu współna pod- 
stawa przygotowawcza, kryjąca swe funda- 
menta w szkole powszechnej. wystatczałaby, 
wątpliwą już byłaby dla szkoły realnej i gi- 


nauczycielskich. Jednak w przetworzeniu tego | eo w całym świecie cywilizowanym nazywa ! mnazyum realnego, a zupełnie nie wystar- 


cika, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Wincenty Smiałek. 


wszysikiem niezbędnych produktów. Produ- "W$odn 
kty te zaczęto dostawiać po możliwie naj cznik | 
niższych cenach, cenach amerykańskich — Mobile 
bez jakiegokolwiek zysku. Na koszi pa oc 
przewozu, wydatki administracyjne i t. p Waszk 
przeznaczono sumę 100 milionów dolarów. (14 di 
Prócz tego, że pobiera się za wyborowe, runku, 
pierwszej “jakości produkty ceny miximalne, zng 
wiele rzeczy Ameryka dołącza bszpłatnie, jako Potrzej 
dary, pochodzące z ofiarności publicznej . 
Tak n. p. jako dsr przybyły do Warszawy» gł an 
Lwowa, Łodzi i dla innych miast polskich. tórej 
transporty mleka kondenzowanego. Część jego lè w. 
sprzedawano po cenie nigodpowiadającej jego okoją 
wartości nawet w kraju, misnowieis po 8 kor J Z 
30 hal, ale i tę kwotę przeznaczyła misya J este 
amerykańska dla iastytteyj filantropijaych ak m 
naszego miasta, JA 

Prócz wyżej wsporanianych stu milio“ „ak 
nów dolaró* wyasygnowały Stany Zjedno* Baa 
czone dwa miliony na akcyę rs to” ag 
wniezą dla dzieci. Wśród tych przesye wa k. 
łek, zawierających kakao, mleko i mąkę, dla z a i 
naszych „milusińskich* jest też wiele darów Peni 
prywatnych. nik | 

Poza tą akcją rządową — komitety sunki 
poiskie i żydowskie w Ameryce zebrały pięć Perz 
milionów dolorów na zakupno ubrania i obu- swej 
wia i pieniądze te również oddały do rąk Watel. 
głównego komitetu ratunkowego, który mál piło g 
się zająć na swój już koszt dostarczeniem 
tych rzeczy na miejsce przeznaczenia. Trzeba sex. 
podnieść, że zajęto się kupnem ich w in- 
nych krajach, aby coprędzej doszły one do 
rąk potrzebujących, Jest nadzieja, że w czer“ 
wcu i lipcu zaczną te materyały przychodzić 
do Europy. 

Kapitan Cooper łaskawie podał nam 
wykaz, ile procentowo otrzymamy różnych wać 
rzeczy, a więc: AŚ 

bawełny na ubrania 15 pre. fe a 

+ A i dziecinne 35 pre. w s 
> „ bieliznę 7 pre. tz pc 
skarpetek i pańczoch 7 pre, mę 

męskiego obuwia 10 pre. w a 

obuwia dla dam i dzieci 10 pre. w Th 

skóry na podeszwy 5 pre. ne 
prześcieradeł i ręczników dla iestytucyj 
dobroczynnych 5 pre. "2 "JE 

kotów 5 pre. m 

nici 1 pre. JR 

Ponieważ to dostarczenie produktów roztrz 
niema charakteru transakcyj handlowych, 
lecz jest czynione z chęcią niesienia pomo: Tow 
ey nieszczęśliwym i uiżenia ich doli, rząd" poczn 
Stanów Zjednoczonych po dostawieniu tych plena 
produktów do naszego kraju nie przestaje otwor 
rozciągać nad nimi kontroli i opieki. W War skich 
szawie znajduje się centrala komitetu ratun“! Kasp 
kowego dla Polski, we wszystkich zaś więk- p 
szych miastach przebywa jeden przedstawi* 15i 
ciel, który czuwa nad tem, aby sprawiedlie nych 
wości stało się zadość. Misye te padają miej- w%ąws 
cowe waruaki i braki i donoszą o nich 
swemu rządowi, ju sz 

Chodzi na razie o zaspokojenie najpierw- dniae 
szych potrzsb, a że to dużo znaczy wiemy przed 
dzisiaj wszyscy, gdyż korzystamy obecnie a. 3 p 
amerykańskiej mąki białej, mleka i amery- polsk 
kańskiego tłuszczu, który sprzedaje się po Vdwją 
zapomnianej już cenie 25 K za kilo. ar J 

Kapitan Cooper zaznaczył, że, jak de 4, az 
tąd, przesyłki przychodzą regularnie i prze i Q- 
znaezony kontyngent zapasów niezawodze p, B, 
Dot; chezas nadsyłano tylko środki żywności, Tow 
jak mleko, tłuszcze, mąkę, konserwy jarzy* ką g; 
nowe i mięsne. tofer 

a| OWI. 
Nicoy 
czalącą dla gimnazyum humanistycznego, | W. y 
którs swój maieryał językowy i realny musl Min. 
rozłożyć, by zapobiedz ryczałtowemu wtła* Ten 
czaniu wiedzy, urągającemu, jak wszyscy en 
wiemy, dydaktycznej i pedagogicznej racy+ “Orre 
Preponderancya matematyczno - przyrodnicze Wars 
na całym obszarze, mająca rzekomo wych”. i H 
wanka trzymać najbliżej brzegu życia a spo  „0Wwy 
łeczeństwu nieść odrodzenie ekonomiczne» „en 
poza wyjątkowemi uzdolunieniami obcą jest. kkieg 
naturalnemu popędowi, który zwłaszcza w p0“ | RF 
czątkowych fazach rozwojowych więcej ns‘) ry 1 
chyla się w świat fantazyi i spostrzeżeń naj” | 8, X 
bliższych niż kalkulacyj abstrakcyjnych i za Was 
tapiania się w długich procesach myślowych: X o 
Ruchliwość umysłu dziecięcego wymaga czę e 
stej zmiany i ogiędny pedagog tylko ztę „A 
cznością urozmaiconia zapobiega tak zwykłej R 
nieuwadze małych roztrzepańców. Gdybyśmy | A 
mieli dać taką przewagę przedmiotom m8 | b 
tematyczno-przyrodniezym, jak projekt propo” | W 
nuje, musielibyśmy zrezygnować z kształe8” i 
nia wyobraźni, która w polskiej szkole wy” skr 
magać będzie wielkiego kultywowania, jako | g 
rzecz pierwszorzędnej wagi w kierowanił w 
temperamentem sangwinicznym. W związku d 
z tem stać będzie nacisk na kształcenie ch” | z 
rakteru, które w systemie proponowany Lb 
schowane jest gdzieś do metodycznego K% pe 


We Lwowie bawi p. Uooper od dwóch 
tygodni (poprzednio funkcye jego pełnił poru- 
cznik Becker) i jak wiemy przyjechał tu auto- 
Mobilem, zaraz, gdy się tylko droga do Lwo- 
WR oczyściia. Poznał się zaraz z generałem 
tWaszkiewiczem, czekając na chwilę spobo- 
oma do objęcia przeznaczonego mu poste- 
tunku, Spieszno było dzielnemu Amerykanino- 
Wi znaleźć się w mieście, które tak bardzo 
Potrzebuje pomocy, 

Jest to naprawdę dzielny i szlachetny 
YP amerykański. Po skończonej wojnie, w 
tórej brał udział na froncie francuskim 
Mie wrócił do kraju, ale wstąpił do akeyi 
Pokojowej, o wiele może milszej jego Sercu. 

Z prostotą i serdecznością oświadczył: 
puestoem tu, by waszej niedoli nieść ulgę. 
sk mogę, pragnę wam służyć*, Należy do 
Tzędn tych ludzi, dla których słowa Wil- 
80Na; „naród wolny nieść winien pomoc na- 
rodom wolnym“ nie są pustym  frazesem. 
Kocha swego wielkiego prezydenta, a na 
Tówni z nim samym czci jego piękne sło- 
Wa, które powtarza z dumą i poczuciem, że 
spełnić się one powinny. 

„ Na zakończenie rozmowy współpraco- 
Wnik nasz zapytał kapitana Ooopera o sto- 
sunki wśród Polaków w Ameryce, P. Coo- 
Per z przyjemnością zaznaczył, że są oni w 
wej przybranej ojczyźnie najlepszymi oby- 
Watelami. Wielu z nich dobrowolnie wstą- 
Pilo do szeregów. 


A A 


Sejm nauczycielski. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

W dniach 14, 15, 16, 17 b. m. prze- 
ływać będzie nauczycielstwo polskie ważne 
chwile, Nadszedł bowiem czas, kiedy pod 
llemna częsiokroć w okresie niewoli praca 
Sfor nauczycielskich, może okazać owoce swe 
W społeczeństwie, kiedy po raz pierwszy od 
ĉasu Komisy i Izby edukacyjnej mogą wy- 
tanie i głośno przedstawić swe postulaty 
W sprawie wychowania jedynie do tego po- 
Wołane czynniki: nauczycielstwo. 

Z głębokiem zrozumieniem ważności 
zadania, przygotowano na kwiecień br. Sejm 
Nauczycielski. Na szeregu zjazdów, w Kra 
owie, Piotrkowie i Warszawie przygotowa- 
Ro obfity materyał, który będzie podkładem 
toztrząsań i rozważań Sejmu, 

Sejm ten składający się z delegatów 

Toy. nauczycielskich i oświatowych roz- 

Pocznie się dnia 14 b. m. rano posiedzeniem 

plenarnem w Filharmonii warszawskiej, które 

tworzy przemówienie prezesa Związku pol- 
skich Tow. naucz. i T. N. S, W. dr. Jana 
RSprowicza. 

Po południu dnia tegoż tudzież w dniach 
15 i 16 b. m. trwać będą prace poszczegól- 
Rych sekcyj w gmachu Uniwersytetu war- 
Uawskiego. 

Sekcyi tych będzie razem 11. 1. ustro- 
lu szkolnego (projekt Komisyi omówiony w 
niach 7 i 8 stycznia b. r. 2. wychowania 
p zedszkolnego (referentka Min. W. R. i O. 

- p. Radziwiłowiczowa tudzież referentki 

Polskiego Tow. pedagog. i Wielkopolski, 3. 

Oświaty poza szkolnej (referent p. Aleksan- 

er Janowski referenci Tow. oświatowych, 

*. Szkół powszechnych (ref:rent Min. W. R. 

10. P, dr. Maryan Reiter korreferent p. 

P. Bernadzikiewicz z Krakowa referenci Pol. 

low. Ped. i referenci z Poznania. O stosun- 

SU gakół średnich mówi ks. Gralewski, kor- 

teferat objęły związek naucz. lud, w Kra- 

Owie, zrzeszenie naucz, lud., związek dziel- 

Rieowy poz. polsk. Tow. Pedag. i T. N. S. 

W. we Lwowie, 5, szkół średnich (referent 

Min W. R.i O. P. p. Łopuszański, korre- 

“renci T. N. S. W. krakowska Komisya re- 

srentów. kom. pedag. Stow. naucz. polsk. 

orreferenci z Wielkopolski i Uniwersytet 

Warszawski, 6, szkół zawodowych (reference: 

-« Herzberg z Krakowa i s.kcya szk. zawo- 

dowych T. N. S. W., 7. szkół wyższych (re 

Srenci Min. W. R. i O. P. Uniwersytetu lwow- 

Skiego i warszawskiego, 8. hygieny szkolnej 

p ychowania fizycznego (referenci M. W. 

a 1 „O. P. dr. Kopczyński i dr, Piasecki, 

s Seminzryów naucz. (referenci p. Radwan 

Dasowski, Dzierzyński, korreferenci Rowid 

Woźniakowski Saloni, 10. kształcenia nancz, 
. śred, (referent p. Sosnowski, korreferent 

HA Komis. egzaminacyjnej dr. Sternbach, 
. pragmatyki naucz. (dekret w sprawie 

szk, lud, odpowiedzislności dyscyplinarnej i 

ky pilizacyi, w sprawie szkół średnich: konkurs 

w W, R, i O. P. projekt pragmatyki dr. 
inera i projekt pragmatyki szkół pry- 

Watnych opracowane przez T. N. S. W. 

A Po ukończeniu prac sekeyj wnioski tych- 
Zostaną przedstawione pełnemu Sejmowi 
dniu 17 b. m. 

Specyalny pociąg delegatów wyjeżdża 
LągTakOWA w sobotę 12 b. m. wieczorem. 
a Gltymacye sejmowe uprawniają do bezpła- 

9J jazdy z danej miejscowości do Krako- 
aj legitymacye wystawia T, N., S. W. za 
Totem 10 M. na koszta sejmowe. 

w,. Kwatery wśpólne, zaopatrzyć się w 

tę Tześcieradło, koc i poduszkę. Koszta u- 
Juania 8 M. dziennie. 


W sprawie rewindykacyl 
dorebku kulturalnego Polski. Regestra- 
cya strat. 


Biuro prac kongresowych przy Mini- 
sterstwie spraw zewnętrznych, przystępując 
do zinwentaryzowania wywiezionych z Pul- 
ski w przeciągu czasu od r. 1772 aż do dni 
ostatnich wszelkich zbiorów muzealnych i 
archiwalnych, artystycznych i naukowych, 
które były w posiadaniu państwa, instytu- 
cyj lub osób prywatnych, podaje do wiado- 
mości ogółu, eo następuje: 

1. Zinwentaryzowanie powyższe ma ma 
celu przedstawienie Kongresowi pokojowemu 
ogromu strat dorobku kuliuralnego, które 
naród polski poniósł, i służenia wykazem 
potrzebnym podszas zwrotu powyższych zbio- 
rów lnb ewentualnego odszkodowania przez 
państwa, które rozbioru Polski dokonały — 
a w czasach następnych wspomniane przed- 
mioty skonfiskowały, wywiozły, ewakuowały 
lub zniszczyły. 

2. Pożądane jest, ażeby urzędy pań- 
stwowe, zarządy miejskie, gminne i parafial- 
ne, instytucye i organizacye społeczne, jak 
również osoby prywatne, posiadające jakie- 
kolwiek wiadomości co do strat z tej dzie- 
dziny, zadania ‚Biura prac kongresowych u- 
łatwiły. Zgłoszenia wiadomości powyższych, 
jak również pretensyj odnośnych, składać 
należy piśmiennie pod adresem: Wydział 
Rewindykacyjny, sekcya na b. zabór austrya- 
cki, Kraków, Hotel Krakowski, ui. Dunajew- 
skiego 17, o ile możności niezwłocznie, gdyż 
rewindykacya dorobku kulturalnego załatwio- 
na być musi w drodze ukłsdów międzyna- 
rodowych, jaż rozpoczętych. 

3. Przez przedmioty, o których tu mo- 
wa, rozumie się: wszelkie zbiory i przed- 
mioty muzealne, biblioteczne, archiwalne (rę- 
kopisy, dokumenty, spisy ich, katalogi, nau- 
kowe przyrządy i przedmioty gabinetów nau- 
kowych), przedmioty i utensylia kultu reli- 
gijnego (dzwony, obrazy, paramenta, naczy- 
nia, szaty). urządzenia 1 umeblowania arty- 
stycznego lnb historycznego znaczenia, oraz 
wage la59 rodzaju pamiątki historyczne pol- 
skie, 

4, Wiadomości powinny być jak naj- 
ściślejsze, poparte możliwie dokumentami 
(lub poświadczonymi z nich odpisami) uła- 
twiającymi odbiór i zawierać winny spis rze- 
czy, datę, miejsce i okoliczności wywozu lub 
zniszczenia, przypuszczalnie miejsce obecno- 
go przechowywania oraz prowizoryczną ocenę. 

Apel niniejszy w interesie kultury na- 
rodowej i właścicieli przedmiotów powinien 
spotkać się ze szczególnie żywem poparciem 
i znaleźć oddźwięk nietylko w stolicach, 
lecz i w najdalszych zakątkach prowincyi i 
kresów, ogołoconych z zabytków kultury pol- 
skiej — szczególniej prez nawałnicę lat 
ostatnich. 

Uwaga: Dla ułatwienia podania szcze- 
gółów żądanych, Biuro opracowało schemat 
odpowiedni, który załącza przy niniejszem. 


Schemat wykazów 


dotyczących wywozu zbiorów na- 
ukowo-artystyeznych z Polski. 


I. Wykaz przedmiotów wywiezionych: 
liczba przedmiotów każdej kategotyi. 

Il. Data wywozu (przynajmniej w przy- 
bliżeniu). 

ILI. Skąd wywieziono (miejscowość, na- 
zwa instytucyi, nazwisko właściciela). 

IV. Tytuł własności objektu przed wy- 
wiezieniem z Polski: 

1. własność Państwa Polskiego, insty- 
tucyj państwowych lub Korony polskiej; 2. 
własność osobista panującego przed r. 1795 
lub po r. 1795 z uwzględnieniem źródła na- 
bycia; 8, własność kościołów, zakonów 1 
władz duchownych wszelkich wyznań; 4. 
własność miast i instytucyj miejskich; 5. 
własność instytucyj społecznych (Towarzystw 
naukowych, muzeów, archiwów, szkół, zbio- 
rów, bibliotek i t. p.) z wykawaniem fuuda- 
cyj i zastrzeżeń, zwłaszeza dotyczących roz- 
wiązania instytucyi; 6. własność prywatna 
(p:zedmioty, posiadające wartość artystyczną, 
naukową, historyczną, zabytkową i pamiąt- 
kową); 

V. Tytuł prawny wywozu: wymienie- 
nie przyczyn i zasad (ukazów, rozkazów, 
rozporządzeń), na podstawie których wywóz 
został dokonany: 1. zawładnięcie własnością 
państwową polską jako taką — względnie 
jej wywóz — wskutek rozbiorów, znosze- 
nia odrębności poszczególnych organów pat- 
stwowych i instytucyj polskich; 2., konfiskata 
i represye (jak n. p. deportacya zbiorów za 
ich wybitnie polski charakter); 8. trofea — 
względnie łup wojenny i grabież przez po- 
szczególne jednostki, z wyszczególnieniem 
okoliczności, towarzyszących sprawie (wzglę- 
dnie dalszych kolei przedmiotów). 

Uwaga: Ważne, wśród jakich okoli- 
czności zostały zabrane przedmioty przez 
stronę uważającą je za trofea; do takieh mo- 
głyby być zaliczone chorągwie i sztandary 
wojsk polskich, atoli tylko o tyle, o ileby 
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: pod niemi podczas danej wojny (powstania) 


; wojska polskie walczyły, a więć nie sztan- | 


dary w liczbie 65, wyszukane przez rossyj- 
ską admiuistracyę i wywiezione po r. 1831; 


srebr. 50 gram., monety miedziane 320 gr. 
2 medale bronz. 
Dr. Korotkiewicz, 68 kor. srebro, 


Celem należytego przechowywania skła- 


4. ewakuacya urzędowa, półurzędowa i | qarych darów, aż do odebrania ich przez 
przywatna, dokonana dobrowolnie przez wła- | osobną komisyę, — uprasza Miejska Kasa 


ścicieli czy pod przymusem, dla istotnej po- 
trzeby, czy też pod pozorem tylko ochrony 
zbiorów przed niebezpieczeństwem walk. 

VI. Gdzie przedmioty wywiezione obec- 
nie się znajdują (dokładne nazwy iastytucyi, 
nazwiska właścicieli, adresy i t. p.) 

VII. Straty z powodu wywozu lub po 
wywozie (zniszczenie przez chaotyczność lub 
gwałtowność wywozu, marnowanie się zbio- 
rów i bntwienie ich po piwnicach, wszelkie 
nadużycia — jak rozdarowywanie, rozsprze- 
dawanie, rozproszenie kompletu, usuwanie 
objektów lub palenie ze względu na ich zbyt 
narodowy polski „buntowniczy*, lub katoli- 
cki charakter); możliwie dokładne cyfry zni- 
szczonych przedmiotów, 

VIII Wartość pieniężna przedmiotów 
zniszczonych, zatraconych lub rozproszonych, 
nie dających się odszukać: sumy przybliżo- 
ne, potrzebne do żądań o indemnizacyę, 

Uwaga, dotycząca wszystkich ośmiu 
punktów: Na wszystkie twierdzenia załączyć 
o ile możności dowody — względnie powo- 
łać się na tytuły publikacyj, zwłaszcza urzę- 
dowych — akty urzędowe, świadectwa współ- 
czesnych it, p. 

W wykazach należy podać wiadomości 
zarówno o całych zbiorach i kolekcyach, jak 
i pojedynczych nawet zabytkach. 


DARY 
na Skarb polski. 


Wykaz z dnia 4 i 5 bm. 


W miejskiej Kasie oszczędności złożyli 
na Skarb polski następująte dary: 


Kiara Tiachneboch, 1 para złotych kol- 
czyków 2 gram., 1 srebr. łańcuszek, 2 syl- 
wetki 30 gram. 

L: uise Chevalley Montreux, 8 koron bank- 
notami, 

Leonia Jezierska, 6 koron srebrnych, 
1:45 rubla srebr., 9 monet srebr. 18 gram, 
monety miedziane 350 gr. 

Kazimierzowa Kamienobrodzka, 1 złoty 
zegarek 30 gram., 5 srebrnych branzolet 
40 gram. 

Kazimierz Kamiemobrodzki, 
srebrnych. 

Tadeusz Czarnecki, 2 ruble srebrne, 1 
srebr. pieniądz, 45 kor. scebr., 20 hal., 1 
pieniądz niklowy. 

Józefowie Skwarczyńscy, 8 złote 20- 
koronówki, 4 złote 10-kcron., 2 złote pier- 
ścionki 10 gram, 500 kor. sreb. 

Paweł i Stanisław Skwarczyńscy 2 zło- 
te 20-koron., 62 kor. srebr , pót marki sreb, 
55 kop. srebr., monety nikl. 30 gram., mo- 
nety miedź. 140 gram. 

K. Neumann, 10 kor. srebr. 

Stanisław Bełtowski, A złote dukaty, 
47 koron srebr., pół rublówka srebr., 4 sre- 
brne monety 11 gr., 1 moneta niklowa, mo- 
nety miedź. 80 gram. 

Marya Klajniak, 10 koron srebrnych 
85 kop. sreb., 2 monety niklowe 3 gr., mo- 
nety miedź. 50 gram. 

St. P., 60 kor. złotem, 280 kor. szebr. 
na subskrypcyę polskej pożyczki państwo, 
wej, oraz 6 srebrnych monet 28 gram. ja- 
ko dar. 

Janina Bisikiewicz, 1 srebru. zegarek 
25 gr., 1 sreb. kor, 55 kop. srebr. 

Dr. Józef Morawiecki, 18770 rubli sreb. 
1 moneta miedz, 1 medal metal. 

Józef Hauser, 5 kor. srebr. 

Administracya  Kuryera Lwowskiego 
złożone do dnia 1 marca 820 kor. złotem, 
877 kor. srebr., 2418'50 banknot., 7% koron 
nikl, i miedzią, 

Z wymiany monet żelaznych przy od- 
dawaniu darów komisji kor. 2620. 

Za sprzedane |w Banku Przemysłowym 
4 ssygnaty Skarbn Polskiego po 100 koron 
kor. 388'56, za sprzedane w Unionbanku 
11 rubl a 245 — kor. 2695. za 100 kor. 
TV. austr. pożyczki wojennej wraz z kupo- 
nami kor. 80 69, 

Feliks Dziurzyński, 387 kor. srebr., 7 
srebr. monet 42 gram, 5 monet miedzia- 
nych 50gr., 1 medal bronzowy, 1 moneta 
niklowa. 

Dyonizy i Janka Starzyńscy 2 srebrne 
pierścionki (jeden ze złotą wkładką) 1 medal 
pozłacany, 2 medale bronz. 

SS. Felicyanki, monety miedz. i nikl. 
łącznie wagi 580 gram. 

Wojciechowie Krajewscy, 
srebrem, 

Jadwiga i Ignacy Fuchs, 1 złoty pier- 
ścień z żelazem 3 gram., 1 pozłacany krzyż 
zasługi, 1 srebrny krzyż zasługi, 19 monet 


20 koron 


300 koron 


"Świsdczący o patryotyzmia 


oszczędneści o składanie rozmaitych pudełek 
(u. p. z proszków aptecznych, tytoniu, cy- 
gar i t. p.) 


Ozas 
odnowi 


przedpłatę. 


Przedpłatę należy uiszczać 
w Administracyi Podwale 3. 
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KRONIKA. 


Lwów, 9 kwietnia 1919. 


Kalendarz, 


Czwartek, 10 kwietnia. 

Rzym. kat.: Ezechiela pror. 

Gr. kat.: Iłariona pr. 

Słowiański: Grorysława. 

Wschód słońca o godzinie 5 minut 20 
Zachód o godz. 6 min. 47. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 9 Cel. 


— Włoski porucznik Guerini, który 
wyjechał był niedawno ze Lwowa, powrócił 
wczoraj do naszego miasta P. porucznik był 
tak uprzejmy, że dla użytku prasy lwowskiej 
przywiózł cały stos gazet włoskich. 


— Pożyczka państwowa. Bank ludo- 
wy w luowrocławiu zebrał na pożyczkę pań- 
stwową sumę 10 milionów marek, w tem 
przeszło pół milioua w złocie, półtora mi- 
liona w srebrze, Jestto sukces nadzwyczajny, 
szerokich mas 
społeczeństwa w Wielkopolsce, 


— Szefem delegacyi polskiej w Bel- 
gradzie został p. Zygmunt Stefański, publi- 
cysta i literat, znawca stosunków południo- 
daiowo słowiańskich. 


— W sprawie ostrzeliwania miasta, 
W tych dmach nadszedł do Metrop. ks. 
Szeptyckiego list, który w polskiem tłuma- 
czeniu opiewa: „Chodorów, 20 marca 1919, 
Naczelna komeąda galic. armii do JE. Me- 
tropolity Andrzeja Szeptyckiego we Lwowie. 

„Wasza Ekscelencyo ! Niniejszem mam 
zaszczyt potwierdzić odb.ór listu Jego z 10 
marea b. rr Z głębokim żalem przyjąłem 
do wiadomości fakt ostrzeliwania śródmie- 
ścia i smutny wypadek ugodzenia poci- 
sku armatniego w cerkiew, nie jest bowiem 
naszym celem terroryzowanie spokojnej lu- 
dności. 

Komenda wydała nakaz wojskom, by 
zaprzestały bezeelowega strzelania na miasto. 

Proszę przyjąć odemnie wyrazy wyso- 
kiego szacunku. 

Podp. Wiktor Kurmanowice*. 


Tak pisze szef sztabu gen. armii ukra- 
ińskiej. A ostrzeliwanie Lwowa — konty- 
nuowane jest mimo tego c» dnia dalej. 
Wobec tego listu jednak pociski godzą nie- 
tylko w miasto; one trafiają przedewszyst- 
kiem w powagę nacz. kom*ndy ukraińskiej, 
która albo wykręca się wobec władyki sia- 
nam, albo też we własnej armii nie znajduje 
posłuchu. 


— Skład delegacyi polskiej na kon- 
gresie pokojowym w Paryżu, jest — wedle 
Grazety Warszawskiej — następujący: Dele- 
gaci pałnomocm 2: Boman Dmowski i Igna- 
cy Paderewski, którego zastępuje dr. Kazi- 
mierz Dłuski, 

Delegatami i doradcami technicznymi 
reprezentacyi polskiej są: w kwestyach pra- 
sowych: Stan. Kutrzeba; odpowiedzialności 
za wojnę: Konstanty Skirmunt, Leon Łu- 
bieński, Kazimierz Rybiński; pracy: St. Pa- 
tek, J. Zółrowski; finansowych: Zygmunt 
OChamiec; odszkodowań: Wł. Grabski, Kazim. 
Olszowski, Zygmunt Chamiec; ekonomicznych 
i haudlu: Andrzej Wierzbicki; dróg i komu- 
nikacyi: Kazimierz Kasperski. 

Eksperci techniczni: Do spraw polity- 
cznych: Joachim Bartoszewicz, Kaz. Downa- 
rowicz, Erazm Poltz, Mikołaj Rey, Mar. Sey- 
da, W. Sobański, Włodz. Tetmajer, St. Thu- 
gut, Józef Wielowieyszi, M. Zamoyski i Gu- 


i staw Schürr, 
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Historycznych i prawnych: 
ski, Oskar Halecki, Wład. Konopczyński, L. 
Wal. Nałycz Ostroróg, Wacław Sobieski i 
Bohdan Winiarski, 

Legiugi: pułk, J. Zwierzowski. 

Hzonomicznych, przemysłowych, roini- 
czych, finansowych i handlowych: Andrzej 
Lnbomirski, Edw. Natanson, M. Poznański, 
Zygmunt Chrzanowski, St. Karłowski, Stef. 
Markowski, Bogusław Herse, Stefan Laury- 
siewicz, Wacław Babiński, Fr. Bujak, Józef 
Buzek, Antoni Doerman, Aleks, Szczepański, 
Henryk Tenenkaum i Gustaw Wertheim, 

Geograficznych i etuogrzficznych: Jan 
Czekanowski, Kazimierz Nitsch, Eugeniusz 
Romer, Jan Rozwadowski i Antoni Sujkow- 


ski. 

Kierownik biura prasowego: ludwik 
Włodek. 

Sekretaryat generalny: Stan. Kozicki 
(sekretarz generalny), Michał Sozolnieki i 
Zygmuut Chamiec (sekretarze), oraz Jerzy 
Tomaszewski (szef biura sekr. ganeralnego). 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we czwartek d. 10 b. m. o go- 
dzinie 3:80 po południu, w sali posiedzeń 
Rady miejskiej, jako ciąg dalszy poprzednie- 
go posiedzenia z 8 kwietala b. r. 

Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie z 
czynności komisyi wybranej w sprawie sa- 
nacyi stosunków w rzeźni miejskiej; spr. r. 
Soupper. 2. Wypłata należytości za rekon- 
strukcyę starej rzeźni; spr. r. Soupper. 8. 
Sprawa dzierżawy folwarku w Pniatynie; 
spr. r. Bieniecki. 4, Sprawa udzielenia konce- 
syi na nową aptekę we Lwowie przy ulicy 
Akademickiej; spr. r. Maksymowicz. 


Seke;a opieki społecznej, po 
skomjletowaniu jej przez Radę miejską do 
liczby 28 członków, w dmu 28 marca b. r. 
odbyła swe posiedzenie. W sesyi wzięli u- 
dział radni: Bogdanowicz, Bendl, Orectulski, 
Drewniak, Florsch, Kurkowski,  Lisiawicz, 
Markowicz, dr. Piepes-Poratyński tudzież po 
raz pierwszy wspćinie obradowała kobieta 
w osobie Maryi Krausowej, Z Prezydyum 
miasta pizybył Wiceprezydent Obirek, któ- 
remu powierzono dział Opieki społeczaej, 
Przewodniczył r. E. Philipp, fuukcye sekre- 
tarza Sekeyi pełnił p. S$, Orłowski. 

Na wstępie Sekcya obrała na nowo 
swym przewodniczącym r. Philippa, dobrego 
znawcę spraw dobroczynnych w mieście, 
tudzież 4 zastępców przewodniczącego W 080- 
bach p. Gadomskiego, dr. Guttmauna, Lisie- 
wicza, dr. Piepes-Poratyńskiego z tem, że 
wiceprezesi są równorzędni. Następnie obra- 
no 5 delegatów do komisyi budżetowej a 
mianowicie pp. Bogdanowicza, Florscha, 
Kurkowskiego, Lisiawicza i Philippa. 

Dalej sekcya postanowiła na nowo zorga- 
nizować się w tym kierunku, by roztoczyć nad- 
zór nad wszystkimi publicznymi i prywatny- 
mi zakładami dobroczynnymi w mieście i by 
w tym celu poszczególnym radnym przy- 
dzielić stałą opiekę nad pewną ilością za- 
kładów. 

Nadto prezydyum sekcyi wypracuje 
szczegółowy plan swej działglności w nowym 
składzie i w uowych warunkach. 

Zebrani, wspominając z żalem o Ś. p. 
Maryi Dulębiance, jako niepowetowanej stra- 
cie dla dobroczynnej akcyi społecznej, a 
w szczególności dla działa „Poradnia matek“, 
zgodnie uchwalili odzieść się do prezydyum 
magistratu, aby przyspieszyło obsadzenie tej 
ważnej posady, 

Wreszcie Szkcya załatwiła kilka bieżą- 
cych Spraw, a między niemi postanowiła 
nznać kuchnię personalną dyrekcyi kolei 
państwowych za miejską kuchnię wojenną i 
przyznać jej prawa z tego wynikające, 

— Z Uniwersytotu lwowski: go. Ja- 
ko delegatów Uniwersytetu we L»owis na 
Sejm nauczycielski, który odbędzie się w 
Warszawie w dniach 14—17 kwietnia b, r, 
wybrał Senat akademicki profesorów : dr. 
Władysława Abrahama i dr. Stauisława By- 
dzyńskiego. Delegaci ci wyjeżdżają jaż w tych 
dniach do Warszawy celem odbycia przed- 
wstępnych konferencyj z reprezentantami 
wszystkich innych wyższych uczelni, 

— Posiedzenie Komitetu obchodu 
Trzeciego Maja odbędzie się w sobotę dnia 
12 kwietnia b. r. o godzinia 4 popołudniu 
w sali Ratuszowej. 

Zarząd Związku Okręgowego T. S. L. 
rozpocząź już, jak w latach poprzednich, pra- 
ce przygotowawcze i wysyła do Towarzystw 
i Organizacyj narodowych i kulturalnych za- 
proszenia do udziału w pracach Komitetu. 
Że względu na trudności w komunikacyi po- 
cztowej Zarząd Związku Okręgu T, S. L, 
uprasza te Towarzystwa, którymby ewentu- 
alnie zaproszenia nie zostały na czas dorę- 
czone, by zechciały wziąć udział w Komite- 
cie Obchodu i delegować swych zastępców 
na posiedzenie. 


— Dwunastu. Pomimo tego, że tak 
powszednie są dła nas pogrzeby ofiar bar- 
barzyńskiego ostrzeliwania miasta i że tak 
często najdroższych obrońców Ojczyzny pro- 
wadzimy na miejsce spoczynku wiecznego — 
nerwy nasze nie są stępione, nieobojętne na 
coraz nowe ofiary i coraz nowe nieszczęście, 


Er, Puta- } 
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Uhowano ich wezorsj dwunastu, Nazwi- t 


— Nieszezęśliwe wypadki. Marya Ma- 


Lwowa (Kraków, Uniwersptet, sala 67): 


ska nieznane z pośród szarej rzeszy dzieł- | ksymowiczowa (ul. Grodecka l, 133) strąciła | Gmina Glębowice kor, 2980. Administracja 
przypadkowo ze szafy ręczny granat, który į Nowej Reformy kor. 8187/88, Z.rząd szko 
przyniósł do domu sublokator, palacz kolejo- | ły w Ropczycach kor. 112. Wydzist Radj 


nych bohaterów. 

O godz. 3 po południu wyruszył po- 
grzeb z kostnicy szpitalnej. Na czele pochodu 
szła przy dźwięzach marsza żałobnego kom 
pania honorowa, a za nią niesiono trzy 
wieńce z choinek, ozdobione szarfami o bar- 
wach narodowych. Jeden z wieńców był 
cpleciony wstęgą nabojów karabinowych, 

Za wojskiem postępowali księża, a za 
nimi długi szereg prostych wozów, ciągnio- 
nych przez chłopskie szkapy. Na każdym 
wozie biała uboga trumna z desek niehe- 
blowanych, biały krzyż i pęki gałęzi świer- 
kowych. 

Poległych przeprowadzili lieznie ze- 
brani oficerowie z gən. Jędrzejewskim na 
czele i tłumy publiczności. 

Wszyscy ci polegli żołnierza należeli 
uo 13 kompanii 5 pp. Legionów: Jan Hil- 
ger, Józef Dobosz, Franciszek Włoszczyna, 
Aleksander Wisrcha4, Piotr Ptaszek, Fran- 
ciszek Wygoda, Jakób Tomkiewicz, Michał 
Bednarski, Jan Matysa, Maryan Chorąży, 
Scanisiaw Bandura i Piotr Hebel. Najstarszy 
z nich miał lat 21, 


— Przyznanie zasiłków. Rada zawia- 
dowcza „Funduszu zasitkowego dla rodzin 
zabitych i rannych żołnierzy W. P. byłego 
Odcinka IL.“ (Szkoła Maryi Magdaleny) w 
myśl $ 12 statutu ogłasza, źe na posiedze- 
nin w dniu 24 marca b. r. przyzaano z do- 
tychczasowych funduszów jednorazowe zasił- 
ki w dalszym ciągu (z. wykazy poprzedniej 
następującym osobom: 12, P. N. Stererowej 
350 kor, 18. p. AnaSiazyi Nowickiej 30U 
kor, 14. p. Jozefie Neumayecowej 300 kor., 
16. p. Annie Dobrowolskiej 300 kor., 16. p. 
Karolmie Aschenbergerowej 200 kor., 17, p. 
Rvzaiii Decowej 2850 kor., 18, p. Wiktoryi 
Łiobrowej 200 kor., 19. p. Zofii Gusąbowej 
150 kor, Ż0. p. Marcie Annie smoiaaej 250 
kor, 21. p. Annis Razikowej 300 kor., %2. 
p. M. Filipkowej 300 xor., 23. p. Eizbiecie 
Rapasowej (dodatkowo) 150 kor. Po wypła- 
tę przyznauych zasiłków zgłaszać się należy 
a por. dr. Stanisława Nowyka (Hotel Oity, 

BONA; stan funduszu około 4.000 kor. 
Ze znaczmiejszych datków wymienić należy: 
od redukcy: Kuryera Lwowskiego 1000 kor. 

Dalsze datki składać można w Admi- 
nistracyi Kuryera Lwowskiego pod „Fundusz 
zasiłkowy b. Udcinka 1l.“ 

W miarę posiadanych fuuduszów przy- 
znawać będzie Rada zawiądowcza dalsze za- 
ski, — Podania wnosić należy: ul. (iłębo- 
ka 1, 6 I, p. do rąk por. Swieżawskiego. 


Przy tej sposobności przypominamy in- | (WJ 


terssowanym dia uniknięcia pomyłek, że Od- 
einek II. (Szkoła Maryi Magdaleny) obejmo- 
wał trzy pododcinki: od ul. Mickiewicza, park 
Kościuszki, ul. Matejki, — Peczta wraz z 
bramą przechodałą z ul. Kraszewskiego 5 
na ul. Sykstuską, wreszcie pałac Sapiehów. 
Uprawnione są zatem do pobrania zasiłków 
rodziny tych zabitych, względnie ranionych 
żołnierzy W. P., którzy należeli wówczas do 
Oddziałow II. Oacinka, 

W myśl $ 8 statutu, podania o zasił- 
ki zacpatrcone być mają w potwierdzenie 
pokrewieństwa i niezamożności ze strony od- 
nosnego Urzędu parafialnego. 


— W sprawie utrzymania czystości 
w mieście. Komenda Miasta 1 Placu zwraca 
raz jeszcze tą drogą uwagę ogółu mieszkań- 
ców, a zwłaszcza wiaścicieli domów na swe 
rozporządzenie z dnia 24 marca b. r. w 
sprawie utrzymania czystości w mieście, 

Wobee grożących epidemij mieszkańcy 
powiani zastosować się jak najświśiej do 
przepisów tego rozporządzenia, Niestety ogół 
nie okazuje ani zrozumienia ważności spra- 
wy, ani dobrej woli, gdyż nawet przepisy 
dające się wykonać z łatwością pomimo 0: 
beecnych trudnych warunków, jak n. p. na- 
kaz spalania wszelkich palnych odpadków 
lub oczyszczania chodników i połowy ulicy 
przed domem, własciciele domów zdają slg 
zupełnie lekceważyć. Komenda Miasta 1 
Placu zwraca przeto uwagę. że ze względu 
na dobro armu i ogółu — dążyć będzie 
wszelkimi stojącymi do jej dyspozycyi środ- 
kami do ścisłego przeprowadzenia swych 
zarządzeń w praktyce, 

Kontrola poszczególnych domów i ulic 
została już zarządzona, na opieszałych i o- 
pornych nakładać się będzie surowe kary 
pieniężne lub aresztu. 

frzypomina się przeto, że wspomniane 
rozporządzenie mx się znajdować w każdym 
domu przybite w sieniach wchodowych na 
widocznem miejscu. Nabywać je można w 
biurach dzienników tudzież w komendach 
miejskiej Straży obywatelskiej, 

Komendant miasta. 


— Wichura niesłychana zerwała się 
wczoraj popołudniu nad Lwowem. Palący 
wiatr południowo-wschodni szalał ze wście- 
kłością rozhukanego źrebca. Za nim zaś nad- 
biegły chmury i rzucił się wieczorem deszcz, 
który także dzisiaj w dalszym ciągu pada. 


-> 


wy. Granat eksplodował i zranił Maksymo- 
wiezową bardzo ciężko w branch, Nieszczę- 
śliwa wkrótce zmarła. 

Uhłopiec 18-letni, Ferdynand Miller, 
znalazł w ogrodzie pocisk, który chciał 
oczyścić z błota. Podczas tej czynności nabój 
eksplodował i zabił nieostrożnego młodzieńca 
na miejscu. 

Koło ul. Zielonej znalazło trzech chłop- 
ców nabój, który wrzucili do ognia, Nabój 
wybuchł 1 zranił bardzo dotkliwie w twarz, 
ręce i nogi bawiące się dzieci. 

28-lotnia służąca Weinstockowej (ul. 


pow. Nowego Sącza kor. 699:80, 3zkoła W 
Dębicy kor. 864, Młodzież szkolna w (ie 
niaswie kor. 2464, Szkoła w Łąuzkach kor 
2842. Szkoła w Pustkowiu kor. 100. Szkód 
w Brzeźnicy kor. 4176. Stachmk z Ropezyć 
kor. 26. Grmn. realna w Białej kor. 47% 
Szkoła w Ropczycach kor. 6890, Szkoła % 
Dębicy kor. 17, Szkoła w Stróżach kor. 8% 
A. Śliwa kor. 40. Rada pow. Uhrzanowi 
kor. 1191:31. Młodzież szkolna u Ropezgł 
kor. 17, Pierzchała kor. 33, Szkoła w Gry 
bowie kor. 13480, Szkoła w lymbarku kor 
49-80. Grono oficerów 4 pułku Wojsk Pol 


Zamknięta l. 9) Aniela Prochowska zostawi- | skich kor. 135, Goście w restauracyi Feine 


ła otwarty kurek od kuchenki gazowej, ule 
gła wskutek tego zatruciu. Prochowską w 


stanie nisprzytomnym  stacys ratunkowa 
odwioała do szpitala, 
— Kradzieże. P. Wilhelmowi Loch- 


manowi, urzędnikowi Wydziału krajowego w 
biurze pierwszem, skradziono z biurka port- 
fel z 5.000 kor., rachunkami i asygnatami, 
Pieniądze i dokumenty były własnością kon- 
sumu urzędniczego. 

Do kasy baletowej teatru miejskiego, 
znajdującej się po prawej stronia gmachu, 
dostał się przez okno złodziej i po rozbiciu 
drewnianej kasetki skradł z niej 1000 kor. 

Podczas chwilowej nieobaeności we 
Lwowie sekr. Wydziału krajowego dr. Sta: 
nisława Grocholskiego okradziono. jego mie- 
szkanie przy uliey Kochanowskiego 1. 42. 
Zabrano srebro stołowe, bieliznę i g»rdero- 
bę, łącznej wartości 50.000 kor. 


ra kor. 60. Zebrano w Niegłowieach kor 
182, Nową Reforma złożone przez Tyrom 
skiego kor. 3185-72, Szkoła męska w Ropezý 
cach kor, 40. Szkoła w Pasiczynie kor. 10: 
Szkoła w Kominie kor. 5. Administracyć 
Czasu kor. 1765 89, Szkeła żeńska w Ropczy” 
cach kor, 5180. Miodzież szkoina w Dębiej 
z przedstawienia kor. 210440. Administra 
cya (rłosu Narodu kor. 14:000. Szkoły y 
Ropczycach i Siekierezynie kor, 106 86 
Szkoła w Jakowcach k. 20:80. Szkoła w Za 
gorzycach i Woli Ksmbowskiej kor. 29:6W 
Gąsior kor. 7224, Uczniowie IV. kl. szkoł 
Kazimierza Wielkiego kor. 89. Szkoła w Be 
stwinie 5980. Szkoła w Kamionce kor 
29980. Vorbrodt kor. 100. Szkoła w Jezior 
kach kor. 7. Młodzież szkolna z Sietes 

kor. 72. Strzyżów kor. 10.028, Dzieci szkol 
ne z Krosnej kor, 47:50. Komitet ratunkowj 
przy starostwie pedgórskiem kor. 2800-98 
Dzieci szkolne w Marvinkowicach kor. 3 


f Zmarli we Lwowie: Olga z Swiato- | Kierownik szkoły w Marcinkowicach Zachw 


pałków Zawadzkich hr, Dunin Borkowska, 
właścicielka dóbr. 

— Z Uniwersytetu lubelskiege. Wy- 
brana z grona członków wszystkich wydziałów 
Uniwersytetu lubelskiego „Komisya dla spraw 
umatrykulacyjnych*, złożona z pp. ks. prot. 
Archutowskiego, prof, Peretiatkowicza i prof, 
Hilarowicza, ustaliła na kilku posiedzeniach 
normy co do oceniania świadecuw dojrzało- 
ści różnorodnych szkół średnich w Polsce 
przy przyjmowaniu na słuchaczy zwyczaj- 
nych, względnie nadzwyczajnych. Przy Uni- 
wezsytecie lubelskim utworzono „Zarząd Po- 
wszechnych Wykładów  Uniwersyteckich*, 
złożony z reprezentantów wszystkich fakul- 
tetów, a to ks, prof, Archutowskiego (wydz. 
teologiczny), ks, prof, Szymańskiego (wydz. 
prawa kanon. i nauk moralnych), prof. Wóy- 
ciekiego i prof. Hilarowieza (wydz. prawa i 
nauk społ. ekonom.) i prof, Chojeckiego 
wydz. humanistyczny). Przewodniczacym 
Zarządu P. W. U. wybrano prof. dr. Tadeu- 
sza Hilarowicza, a zastępcą przew. ks, prof. 
Józefa Archutowskiego. 


— Listy do odebrania w Biurze pra- 
sowem (ul. Fredry 2 I. p.): 1. Józefa Gol- 
czewska, 2. Hilary Salitermann, 3. Halina 
Kowalska, Legia kobieca 5 p. art. pol., 4. 
dr. Werfel, 5. dr. Rosmarin, 6. dr. Reizes, 
7. Józef Bader, 8. J. Tencer 36 pp, 9. Stpi- 
czyński 86 pp., 10. po. Leopold Ruszczye, 
11. Jakób Tencer, 12. Żydowski Komitet dla 
niesienia pomocy ofiarom rozruchów i ra- 
bunków listopadowych, 13. Smolarek, 14. 
Marya Zaklińska, 15. Anna Mund, 16, Gold- 
berg 36 pp., 17. Józef Wiszniewski I. warsz, 
bon., szpital załogi oddz. chirurg., 18. Na- 
czelna Komenda skautowa, 19. Kunowska, 
20. Maryla Solecka, 21. Mieczysław Choro- 
szewicz, 22. Wierzyńska, 23, Maryla Zdziar- 
ska sanitaryusaka (pakunek), 


— Uniwersytet żołnierki. Staraniem 
Uniwersytetu żołnierskiego odbędą się na- 
stępujące odczyty: 

We środę, dnia 9 kwietnia b. m: Ks, 
dr. Szułz: Jakim ehcianoby cię widzieć w 
domu po wojnie? (Herbaciarnia w szkole 
Sienkiewicza ul. Polna o godz. 4 po połud.); 
prof. Przybylski: Na co nam morza? (Her 
bareiarnia ul. Leona Sapiehy l. 87 o godz. 
6 po połud.); kap. Kozicki: O broni palnej 
(Czytelnia szpitala Technika o godz, 4 po 
połud.); Prof. dr. Kolarski: O Państwie Cz. I. 
(Herb. przy ul. Jabłonowskich l. 46, o godz. 
6 po poł.) dr. Kowalski: O żołnierzu w sta- 
rożytności (Gospoda przy ul. Mikołaja 1. 10 
godz. © po poł.); dr. Kohl: Pierwsze wiado- 
mości o gospodarstwie społeczaem (Herba- 
ciarnia ul. Chorążczyzny l. 81 godz. 5 po 
połud.); dr. Opolski: O chorobach zakaźnych 
(Herb. ul. Sienkiewicza l. 2 o godz. 5 m.30 
po poł.) prof. Gawalewicz: Początki cywili- 
zacyi (Herb. ul. Piotra i Pawła o godz. 6 
po poł.); Kap. dr. Stenzel: o chorokach za- 
kaźnych (Herb. ul. Kurkowa l. 1A godz. 6 
po poł.). 

— USS. Nazaretanek rozpoczną się 
w sobotę, d, 12 kwietnia o godz. 2'80 po 
południu rekolekcye dla uczenie zakładu. 
Obowiązkowe wzięcie w nich udziału. 


— Na głodnych Lwowa złożyli w dal- 
szym ciągu w Komitecie ratunkowym dla 


ta kor. 10. Dzieci szkolna w Kańczudze koñ 
11780. Szkoła w Ujanowicach kor. 34. Dzie: 
ci szkolne z Mstowa kor. 25, Szkoła w Je 
błonicy polskiej kor. 45. Dzieei szkolne U 
Białobokach kor. 58. Dzatwa szkolna w Jw 
worznej kor. 14. Kaneelarya Senatu U. 4 
40. Dziatwa szkoły męskiej im. Wład, J8 
piełły w Nowym Sączu k. 10995. Dzied 
klasy II. szkoły św. Kingi w Krakowie kot 
16. — Razem z poprzedniemi 832.146 8 
koron. 


wiecz 
tach 


Podziękowanie. 


W chwili tragicznej Śmierci najdro 
ższego męża mojego, poległego od kuli szr 
pnela ukraińskiego, w tych pierwszych dniach 
nieopisanego bołu i zamętu duszy w bolesnej 
godzinie ziemskiego rozstania się z moi 
ukochanym Zimarłym, otrzymałam ze wszys 


kich sier społeczeństwa tyle prawdziwy i 


wyrazów współczucia, tyla szczerego zo 
„umienia i serdecznego żalu, że nie jestem 
zdolna wypowiedzieć z głębi duszy płynących 
podziękowań tym wszystkim, którzy tak sł0” 
wem i czynem nieśli mł ulgę w mojem nie 
szczęściu i ukoić chcieli mój wielki ból. Skł 
dam więc gorące podziękowanie Przewi 
lebnym: ks. Infułatowi Zajchowskiemu 
eksportacyę zwłok, ks. kan, dr. Badeniemi 
ks. prof. dr. Jaszowskiemu, ks, kan. G}! 
bowi, ks, kan. Weredyńskiemu, ks, Szerfow: 
prowincyałowi 00. Dominikanów ks. Nowiū 
skiemu, ks. dr. Górnisiewiczowi i duchowieu 
stwu parafialnemu za udział w smutny 
obrzędzie pogrzebowym; JW. p. Prezydeś” 
towi J. Neumannowi za poświęcenie wsp 
mnienia pośmiertnego pamięci mego mę 
na posiedzeniu Rady miejskiej; Wydziałow 
Towarzystwa Dziennikarzy Polskich za nezeżć 
nie pamięci mego męża przez powzięć 
uchwały urządzenie pogrzebu na koszt 
warzystwa; wiceprezesom Tow. Dziennika! 
Polskich JWP. redaktorowi Bronisławo”% 
Laskownickiemu za pożegnanie mego Mọ 
przepiękną, serdeczną mową; JWP. redakt 


ostatnią usługę memu ś. p ukochanemu m$i 
żowi — wołam do Was wszystkich serdó 
czne: Bóg zapłać! Niechaj zacnym ty 
współezującym ze mną sercom, będzie 3 
podziękowaniem przekonanie, iż może właśn”| 
krwawa ofiara życia mojego Męża jest jedl 
z ostatnich kropli, co przepełniają kieli 
bolu nieszczęśliwego narodu naszego, idąceb 
ku świetlanej przyszłości. 


Bożena Milska 2 rodziną: 


Notatki Jiierdcko-artystycZne, 


Repertuar Teatrn Miejskiego. 
We środę, 9 kwietnia o godzinie 6 wie 
czorem „Tosca“, opera w 8 aktach Put% 
niego, 


w g Wo czwartek, 10 SER. o godz, w: Tak było dobrze, spokojnie, dh O granice polsko-siemieckie. i Redukcya woisk. 

raca wieczorem „Winobranie“, operetka w 8 ak-| w tej sali. poco znów ten nieznośny terko z A - Al Wiedeń. Neues 8 Ukrblatóionio E 
~ t 7 ; - ; Pa Wiedeń. N. W. Abendblatt donosi zł | | a, LYeuES „molcii AOnoSI, że 
Radh A NE ARE a Berna: Poseł polski w Bernie p. Zaleski | włoska komisya zawieszenia boni powołując 
oła W a E i Met klów ni h e Ri może na | otrzymał nagłe wezwanie, aby natychmiast | 519 na układ o zawieszeniu broni wezwała 
, Cie: ki 6 ra 4 M UP ? zgłosił się na konferencyi pokojowej wjrząd austryacki, aby zmniejszył stan wojsk 
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tamentu, aby tam oczekiwać pana domu, — 
Ten pojawił się niebawem. Wstał widocznie 
od stołu, wyrwał się swoim gościom. 
John Saveral uchodził za jednego z naj- 
bogatszych ludzi świata. I oto ten człowiek, 
który królom udzielał audyeneyj, pospieszył 
niezwłocznie na proste wezwanie Eryka Barto, 
porzucając biesiadę i najwytworniejszo, jakie 
wyobrażać sobie można, towarzystwo. 


gą jeszcze stare rachunki do załatwienia, 

-—- Ach, daj spokój przeszłości! 
Wówczas wshałeś się, czy stanąć z nim do 
walki. Minęły lata, a w ciągu nich on stał 
się jeszcze potężniejszym! 

— Tem potężniejszym gotów stać się 
później. Raz klamka zapsść misi. Zreszią 
idzie o wyratowanie Freda Frounera. 


— Mocy, więcej mocy, niźli mi jej 
udzielić może Frouner; stekrotnia więcej, 
niż jej sam posiadam. I nie chcę jej użyć lecz 
muszę ją mieć do rozporządzenia. A wów- 
CZAS — może — (tu głos jego przyciebł i 
nabrał szczególaej ostrości) chwycę Uaverę, 
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Spadki. 


A, 900,18 (4). Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy. Wojciech 
Łącki, rolnik, zmarł dnia 6 października 
1918 w Młynnem, Ostatniego rozporządzenia 
nie znaleziono. Marya Kukleńska, Józef Łącki 
i Jan Łącki, których miejsca pobytu sąd 
niezna, wzywa się, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosili 
się w tym sądzie. Po upływie tego czaso- 
kresu odbędzie się rozprawa spadkowa przy 
udziale dziedziców, którzy się zgłosili i usta- 
nowionego dla nieobecnych kuratora p. Mał- 
gorzaty Łąckiej, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 17 grudnia 1918. (594 3—3) 


A. X. 424/14, A, X. 186/18. Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
Sąd powiatowy cywilny w Krakowie zawia- 
damia, że w dniu 5 sierpnia 1914 w Krako- 
wie zmarła Ksawera Grabikowska służąca a 
dnia 8 września 1917 w Choceniu zmarł 
Wojciech Jaśkowiec, lat 45 liczący, robotnik 
z Krakowa bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciąga jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego ustanawia się kuratorem adw. 
dr. Chrząszczyńskiego, będzie przeprowadzo- 
ny z tymi i tym przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy 
każą, część zaś spadku nie przyjęta, lub w ra- 
zie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu, jako bez- 
dziedziczny. 


Sąd powiatowy cywilny, Oddział X. 
Kraków, 16 stycznia 1919. (665 8—3) 


Amortyzacye, 


T. 31/18 (4). Sąd obwodowy w Sanoku. 
wzywa Michała Krawczyka, rolnika z Ustya- 
nowej urodzonego tamże w r. 1874, który 
w r. 1915 powołany został do służby woj- 
skowaj i o którym od tego czasu wszelki 
ślad zaginął, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od 1 kwietnia 1919 r. dał o sobie 
sądowi obwodowemu w Sanoku lub też ku- 
ratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego adw. 
dr. Efroimowi Weidmanowi w Sanoku wia- 
domość, gdyż w przeciwnym ratio po dnia 
1 kwietnia 1919 orzeczonem zostanie, że 
tenże dnia l kwietnia 1919 nie przeżył i że 
jego małżeństwo z Marya Krawczyk rozwią- 
zane zostają. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 2 lutego 1919. (618 3—3) 
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sig przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 


Mierzwińskiej podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia oznaczonych niżej papie- 
rów wartościowych wraz z odnośnymi kupo. 

p ww 
G drukarni WŁ Łozióskiego we Lwowie, ul. Owarnieckiego | 12, pod zsrządaw Isia Ziaiobikskicya, 


T., V. 54/18 (8). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłą. Regina ze 
Śroków Kozioł córka Wawrzyńca i Maryan- 
ny z Dmitrowskich, urodzona 8 września 
1850 w Brzozie królewskiej powiat Łańcut, 
żona Jakóba Kozła, według zapodań Urzędu 
parafialnego w Brzozie królewskiej z dnia 2 
października 1918 i zaprzysiężonych zeznań 
świadków Jędrzeja Rupy, Jana Kosiny i An- 
toniego Maczały zmarła w r. 1891 w Brzo- 
zie królewskiej. Według zarodań ostatniego 
świadka tenże widział zwłoki Reginy Kozioł, 
złożył do trumny a następnie zawiózł na 
cmentarz, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania sraierci 
w mysl § 24 l, 1 ustawy cyw., zarządza się 
na wniosok Anny z Królów Maczsła postę: 
wanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażaby udzielono wiadomości o zaginionej 
sądowi albo p. adw. dr. Janowi Krzyściako- 
wi w Rzeszowie, którego ustanawia się ku- 
ratorem, Reginę z Sroków Kozioł wzywa się, 
aby stawiła się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dała znać o sobie, Po dniu 
14 stycznia 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłą, 


Sąd obwodowy, Oddział V, 
Rzeszów, 13 stycznia 1919, (588 3—3) 


T. IV. 9/19 (2). Na wniosek Tauby 
Werner, kupcowej z Gorlic, wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
książeczek wkładkowych Towarzystwa oszczę- 
dności i kredytu w Gorlicach Nr. 1892 na 
288 kor, 20 hal. na imię Tauby Werner i 
Nr, 1717 na 1140 kor. 40 hal. aa imię Ry- 
fki Wernerównej opiewającej. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosiła się 
ze swojemi prawami w ciągu pół roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 


Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Jasło, duia 21 lutego 1919, (552 8---3y 


„. T. IV. 13/19 (2). Na wniosek Debory 
Licht kupcowej w Brostku, wdraża się po- 
stępowanie celem amcrtyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko- 
wego w Brzostku Nr. 899 na kwotę 260 
koron i na imię Julii Zającowej z Jodlowy 
opiewającej, 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 


kresu za nieistniejącą uznana zostanie. 
Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Jasło, dnia 7 marca 1919, (648 3—8) 


T. 494/18 (2). Na wniosek Maryi 


bij Herberta Tavary, 


zanim Fred Frounert | 
bedzie ocalony. | zg 
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we po upływie jedaego roku od dnia piła- 
tności ostatniego wydanego kuponu lub od 
dnia płatności samej wierzytelności, jeśli 
pierwej miałe być płatna; b) kupony po 
upływie jednego roku od dnia płatności ka- 
żdego kuponu, jednakże nie wez: śniej, e | 
w rok po pierwszem ogl-szeuiu tego zarzą- 
dzenia. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Arkusza kuponowe od 4 pre. 56-:8tuich li- 
stów zastawnych gale. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego, a mianowicie: 1, 8. III, 
Nr. 8791, 15.128. 19689 i 21.085 obejmu: 
jące kupony płatne od 31 grudnia 1918 do 
dnia 30 czerwca 1929, 2. S. II Nr. 47.088 
obejmujący kupony płatne od 31 grudnia 
1918 do dnia 81 grudnia 1921; 8. IY. Nr. 
5296 obejmujący kupony płatne cd 81 gru- 
dnia 1918 do 3L grudnia 1926, 5. IV. Nr. 
10.864 i S. V. Nr. 2056 i 7268 obejmująca 
kupony płatne od dnia 31 grudnia 1918 do 
dnia 30 czerwca 1929 i S. IV. Nr 87-172 
i 37151 obejmujące kupony od dnia 31 gru- 
dnia 1918 do dnia 31 grudnia 19238 — wre- 
szcie ©. IV. Nr. 44.944 obejmujący kupony 
płatne od dnia 31 grudnia 1918 do dnia 31 
grudnia 1930, 


Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, daia 24 marca 1910. 21 


Kuratele. 


P, XII. 197/18 (4). Ogłoszenie pozba- 
wienia własnowolności. Uchwałą sądu po-) 
wiatowego cywilnego Krakowie z 25 listo- | 
nada 1915 L, er. L. XIL 142/18 (8; porba- | 
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godnie, z balkonem, kuchnią gazową, dla jednej lub dwóch rodzin, z całem utrzyma | 
nism, usługą, pościelą, światłem, od 15-go lub 20 go kwietnia. Zgłoszenia do Zarządu | 


ul. Zyblikiewicza I. 52. 


qpa do uprawy jarzyn poszukuje Dy- 
rekcya Lwowskiego Towarzystwa Akcyj- 
nego browarów, ul. kloparowska 18. (828 2—5) 
e eozyna O S z S = 
suknia fioletowa, zupełnie nowa, 
nieużywana, z sukna przedwojen- 
Kochanowskiego 1. 81, 


Do nabycia 


nego, oraz inne rzeczy, 
l. piętro, drzwi na prawo. 


Folwarki i dabra 


w środkowe] i zachodniej Galicyi l 
oraz kamienice wę Lwowie 
posiada na sprzedaż 


Dr. JAN DZIURZYŃSKI we Lwowie, 
pl. Bernardyński |. li. e% 
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Kraków, 27 grudnia 1918, (561 3 --3) 


Wyroki prasowe. 


Pr. II. 20/19 (2). Syd okręgowy jako 
prasowy w Krskowie na wniosek Prokura- 


tora orzekł, że zamieszczony w Nr. 14 eza- b 
sopisma „Nowe Zyvio“ z daty Kraków, dnia aj 
5 kwietala 1919 artykuł pod tyiułem „A oł: 
polskiej niewoli“ zawiera w całej swej osno- | już ; 
wie znamion: występku z art. IV, V usta £ 
wy z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p.ś| poé 
roku 1868, że zakazuje się rozszerzania te | aki 
goż artykulu, zatwierdza sio zarządzoną przeń | ch 
Prokuratorgę konfiskatę pomienionego nu Mawi 
meru, a cały nakład tego ma być zniszczony: dów, 
Sad okręgowy karny, Senat III. la p, 
Kraków, dnia 5 kwietnia 1919, (827) Pów 
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